Cena zł. 5 


Opłata pocziowa uiszęzona. ryczałtem: gi 


ILUSTROWANY 


Nr. 511 (965) 


ROK II | ŁÓDŹ, CZWARTEK 11 LISTOPADA 1948 ROKU. 


7 tajników planu 


Podstep wyszedł па jaw 


Francja — dostała „horsemeat" i jajka w proszku 
Niemcy — kopalnie i stalownie Zcgłębia Ruhry 


Rządy Wielkiej Brytanii | Stanów Zje- 
dnoczonych wydały oświadczenie o od- 
daniu wytwórczości węglowej i stalo- 
wej Zagiębia Ruhry w ręce niemieckie. 
Wspólne oświadczenie brytyjskiego i a- 
merykańskiego gubernatora wojskowe- 
go zapewnia, że „ta decyzja nie prze- 

‚ 84028 ostatecznej przynależności tej wy 
twórczości. Będzie to zdecydowane w 
przyszłości przez swobodnie obrany 
rząd niemiecki". 


Decyzja władz anglosaskich zapadła 
wbrew energicznemu sprzeciwowi Fran- 
cuzów, którzy obawiają się odrodzenia 
potęgi przemysłowej Niemiec. 


We Frankfurcie decyzja władz anglo- 
saskich jest oceniana Јако olbrzymie 
zwycięstwo kapitalistów amerykańskich 
Wiadomo bowiem, że w ciągu ubiegłych 
trzech lat kapitał smerykański wykupił 
całkowicie lub też nabył znacznę uqzia- 
ły w prfzedsiębiorstwach niemieckich 
Obecnie kapitaliści amerykańscy będą 
mogli eksploatować te _ przedsiębior 


stwa nie podlegając żadnej kontrol ze 
strony W. Brytanii i Francji. 

Rząd francuski przesłał ambasadorom 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych w Paryżu oficjalny protest przeciw 
ko oddaniu przemys:u w Bizonii pod kie 


wróciznia praw hitlerowskich magnatomi 
przemysłowym. 

Depnokratyczny odłam prasy francu 
skiej! podkreśla, że Francja zostaja oszuj 
kami i wyśmiana przez „przyjació!* ате, 
rykijiskich. Zawinili tu kierownicy poli- 


rownictwo Niemców. Francuska opinia | "Ч 28" U 
publiczna jest oburzona i w ostrych sło- | tyki francuskiej, którzy zgodzili się na 
wach piętnuje decyzję Anglosasów, pod | uzstleżnienie swego kraju od USA, przyj 


kreślając, że decyzja ta zmierza do przy | mtjjąc podstępny plan Marshalla. 


Truman uda się na Kreml? 


Pogłoski na temat mającego nastą- 
pić spotkania ze Stalinem 


Agencja TASS donosi z Waszyngtomu: obserwator dziennika „Times Не" 
tald” przypuszcza, że przed otwarciem "kongresu prezydent Truman ma zamiar 
nawiązać osobisty kontakt z Generaljssi musem Stalinem 1 o ile Stalin nie będzie 
mógł opuścić Związku Radzieckiego istnieje możliwość, że prezydent Truman 
uda się osobiście do Moskwy. f 

W dalszym ciągu obserwator Coffliż przewiduje ustąplenie Marshalla i ob- 
jęcie jego stanowiska przez sędziego Vinsona. 


Zza 


SUCZOU - 


wojsk, 
Armia Ludowa 


KROK CZANG-KAI-SZEKA 


Jak wynika z doniesień agencji Reute 
ra, chińska Armia Ludowa odnosi na 
wszystkich frontąch dalsze zwycięstwa. 
Oddzia'y tej armii dotarły na odległość 
zaledwie 16 klm. na południe od miasta 
Ationg — stolicy prowincji Нореї. Zwy- 
cięski marsz Armii Ludowej w tym rejo- 
nie zmusił dowództwo wojsk Kuomintan- 
gu do przerzijcenia tam posiłków, któ- 
re skierowane byty poprzednio do obro 
ny prowincji Szansi. 

Chińska Аттїа ludowa podjęła rów- 
nież akcję w północnej części prowincji 
Szansi, wzdłuż linii kolejowej, wiodącej 
z Pekinu do Suiyan. 

Z każdą chwilą wzrasta możliwość za 
jęcia przez Armię Ludową zagłębia węglo 
wego Tonejszan: Wojska Armii Ludowej, 
kontynuujejce swój marsz z Mandżurii 
wtargnęły, już do wschodniej części Hor 
nei, - 


ostatnia twierdza 


wiernych Czang-Kai-Szekowi. 
idzie niepowstirzymanie naprzód 


Kota rządowe Nankinu przyznają, że| Te same źródła potwierdzają, że od- 
wojska nacjonalistyczne, którym po'pjie-| działy Armii Ludowej ргхеїата ү głów- 
rzono obronę północnej linil frontu, bro-| ne linie obronne w pobliżu Suczou i zbli 
niącej dostępu do Nankinu, wycofuj:ą się| żają się do tej twierdzy z trzech stron. 
pod naciskiem Armii Ludowej w kierunku 
Pengfu. Oddziały боме przełamały już 
w różnych punktach linie obronne 1yojsk 
kuomintangowskich, położone baijdziej 
na północ. Miasto Pengfu znajdujja się 
w połowie drogi pomiędzy twierd:fą' Su- 
czou a Nankinem. 


obawę, kiedy oświadczył on, że Suczou 
jest bodajże ostatnią twierdzą Czang: 
Kai-Szeka, bronioną przez wierne m 
wojska. Upadek tej twierdzy może zmiej 
[nié radykalnie sytuację w Chinach. 


— 


Port w Nowym Jorku zamarł 


Robotnicy Bostoriu przyłączyli się do strajku 


Około 10 tysięcy robotników portowych w Nowym Jorku, należących do 
AFL (Amerykańska Federacje| Pracy), zastrajkowało na znak protestu prze- 
ciwko niekorzystnej umowie, zawartej przez władze AFL z przedsiębiorcami. 
Życie w porcie prawie całkowicie zamarło. Transatlantyk „Mauretania“, któ- 
ry ү przybyć w piątek do Nowego Jorku, został skierowany do portu w 

Шах. 

Również w Bostonie okało 5 tysięcy robotników, należących do AFL, 

przerwało prace. y 


——— 
USA ракїше z Franco 
Podziemna: antyfaszystowska prasa w]. Frańnco' — głosi 1 komunikat — który 


Hiszpanii ujawniła, że między кеш Mech ył niemieckiemu faszyzmo- 
nią frankistowską a naczelnym dowódz-|wi, dziś wiernie spełnia rozkazy impe 
twem armii amerykańskiej podpisany. 20| rializmu amerykańskiego, L У; 
stał tajny układ wojskowy. Istnieje on| Hiszpańskie organizacje antyfaszystow 
już od dłuższego czasu. Przyznał się| skie wzywają wszystkich „demokratów 
zresztą do tego sam дет]: Franco w wiel | świata do „solidarności, z hiszpańskim 
kiej. mowie, wygłoszoni w. Sewilli 12|chem wyzwoleńczym . przeciwko krwa- 
październike > Мети terrorowi gen. Franco. Й 


Atomania 
amerykańska 


(Kr) Amerykańscy  podżegacze wo” 
jenni szermują na wszelkie możliwe 
sposoby słynną bombą atomową, sze- 
rząc Wśród swej ludności prawdziwą 
atomanię. Ten generalny bluff został 
już gruntownie i wszechstronnie 
ośmieszony przez ministra Wyszyń- 
skiego na forum ONZ. Czytelników 
naszych niewątpliwie zainteresuje jed- 
nak co mówi na ten temat jeden z 
czołowych badaczy atomowych, pro~ 
fesor angielski P.M.S. Blackett, któ- ` 
rego na pewno nie można posądzić о 
stronniczość- 

W opublikowanym ostatnio dziele, 
prof. Blackett rozprawia. się przede 
wszystkim z poglądami, że bomba 
atomowa może być środkiem decydu- 
jącym o wojnie, piętnując je jako z 
gruntu fałszywe i śmieszne. Uczony 
podkreśla ,że rzucenie bomby atomo- 
wej na Hiroshimę było tak łatwe, bo 
bombowce amerykańskie nie natratla- 
ły już wtedy na żaden opór japoński 
ani z lądu, ani z powietrza. Ale gdyby 
Japonia posiadała obronę przeciwlot- 
niczą, taką jaką posiadała W. Brytania 
czy Niemcy, sprawa wówczas nie była- 
by taka łatwa. Dalej prof. Blackett 
stwierdza, że na Niemcy rzucońo 1,3 
miliona ton bomb, a jednak nie dało 
to oczekiwanego rezultatu, Dla osiąg" 
nięcia konkretnych wyników ewen- 
tualnej wojny potrzebaby więc tysię 
cy bomb atomowych. Nie więc dziw- 
negó — konkluduje prof. Blackett — 
że przywódcy radzieccy nie uważają 
broni atomowej za decydującą. 

Inne zupełnie perspektywy: snuje 
uczony angielski, jeśli idzie о pokojo- 
we Wykorzystanie energii atomowej. 
Twierdzi on z całą stanowczością że w 
niezbyt długim okresie czasu wyko* 
zystanie energii atomowej może рой" 
nieść stopę życiową w krajach. naj- 
bardziej zacofanych, jak Chiny czy 
Indić, do poziomu istniejącego w USA. 
Przeciętny dochód każdego mieszkań- 
ca w poszczególnym kraju jest Ściśle 
zależny od ilości wytwarzanej w tym 
kraju energii. I dlatego, zdaniem 
prof. Blackett energia atomowa umo- 
żliwia podniesienie warunków życio- 
wych w skali, której w tej chwili 
wprost nie można przewidzieć. 

Właśnie dlatego St. Zjednoczone 
przeciwstawiają się tak gwałtownie 
żądaniom Związku Radzieckiego Wpro 
wadzenia zakazu i kontroli produko= 
wania i używania broni atomowej, 
aby jednocześnie utrącić możliwość 
używanią tej energii dla celów poko- 
jowych. Tego USA obawia się naj- 
więcej. Przecież gdy uda się wykorzy 
stać energię atomową dla celów prze- 
mysłowych, to wszystkie dotychczaso” 
we źródła energii, którym St. Zjedno- 
czone zawdzięczają swą obecną potę- 
gę, staną się przestarzałe, a kapita- 
liści amerykańscy od jednego zama- 
chu stracą wszelką możliwość eks- 
ploatowania innych narodów, 

Ale postęp i zdobycze nauki nie da- 
dzą się już dziś powstrzymać za cenę 
największej nawet ilości dolarów. Nie 
pozwoli na to w pierwszym rzędzie 
Związek Radziecki. 


Psychozaw USA- 


Prasa amerykańska rozpisuje się 
obecnie na temat Ilii Erenburga, 
znanego pisarza radzieckiego, któ- 
ry па iamach dziennika „Prawda“ 
oświadczył, iż większość Ameryka 
nów głosowała na Trumana, ponie- 
waż republikanie wydawali się im 
jeszcze bardziej wojowniczy i a- 
gresywni , 4 

„Amerykanie żyją w stałej oba- 
wie przed wyimaginowanymi ra: 
dzieckimi spadochroniarzami, a 
także przed rzeczywistymi policjan 
tami USA* — oświadczył Ilia Eren- 
burg. 
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zawiodła! 


Siedem milionów metrów tkanin ponad pian wykonająwłókniarze 1612 су! 


Proletariat łódzki zawsze silnie od- 

~ czuwał rozbicie klasy robotniczej. Dla- 

tego też właśnie dziś, kiedy stoimy w 

przedednin realizacji życzeń wszystkich 

robotników, czerwona Łódź wita z ra- 

dością i а bliską zapowiedź 
zjednoczćnią klasy robotniczej, 

Gdy z kopalni Zabrze-Wschód wez- 
wali górnicy dłąscy robotników całego 
kraju do uczczenia dnia kongresu no- 
wym wysiłkiem produkcyjnym — w 
Łodzi zawrzało. 

Jeszcze nie przebrzmiał głos speake- 
ra, który przez radio podawał o tym 
doniosłym wydarzeniu, jeszcze nie wy* 
schły od farby drukarskiej kolumny 
gazet przynoszące tę wiadomość, a już 
we wszystkich zakładach pracy robot- 
nicy urządzili spontaniczne zebrania i 
narady wytwórcze, które miały zade- 
cydować, jak włókniarze łódzcy odpo- 
wiedzą swym towarzyszom pracy z ko- 
palni. 

Po PZPB Nr. 3, które zobowiązały 
slę wykonać 2.500.000 metrów tkanin 
ponad plan do końca bieżącego roku, 
posypały się inne liczby, jak z rogu 
obfitości, obrazujące wysiłek łódzkiego 
włókniarza dla czczenia radosnego 
święta polskiego świata pracy. 

Załoga PZPB Nr. 16 uchwaliła dodat 
kową produkcję 14.7 milionów szpu- 
lek nici. Robotnicy Zakładów Przemy- 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego wyko 
nają ponad plan 75 tys. metrów tkanin 
pluszowych i dywanów, PZPB Nr. 7 
wyprodukuje 684000 metrów materia- 
Ju więcej niż przewidziano w planie, a 
półtora miliona metrów tkanin ponad 
plan zobowiązali się wyprodukować 
robotnicy PZPB Nr. 2. W PZPWł Nr. 1 
postanowiono dostarczyć dodatkowo 


OGŁOSZENIE 
Zw. Sam. Chł Zrzeszenie Ogrodnicze 
na Wielką Łódź 1 pow. łódzki urządza 
w czasie od 15. 11, 1948 do 15 marca 


1949 r. cztero-miesięczny 
KURS OGRODNICZY 
Wykłądy odbywać się będą cztery 
dni w tygodniu w godz. 18 — 20.30. 
Zapisy przyjmuje 1 udziela informa- 
cji Sekretariat, Piotrkowska 80, I p, 
tel. 113-80, w godz. В - 15-6j. 12037-k 


Codzienna nowelka „Ётхргевзи" 
сас Ц 


Zazdrość 


150 tysięcy metrów materiałów wełnia 
nych do końca bieżącejgo roku, a 
PZPWł Nr. 39 wykona n<'dprogramo- 
wo 140 tys. metrów tkanin ‚wartości 56 
milionów złotych. NI 

Trudno jest pomieścić w wząskich ra- 
mach artykułu chociażby „spis tych 
wszystkich zakładów pracy, |tezolucji i 
uchwał, jakie zostały podjęte przeż ca- 
łą łódzką klasę robotniczą. Nikt bo- 
wiem, nie chce zostać w tyle i Łódź 
gremialnie i żywiołowo chcej uczcić 
wzmożoną pracą, wzmożony; n wysił- 
kiem dla ogólnego dobra, dzi eń Коп- 
gresu Zjednoczeniowego. 

Jeśli zesumować tylko ilość metrów 
materiałów, które zobowiązali się do 
dnia dzisiejszego wyprodukować ponad 
plan robotnicy fabryk łódzkich, wynie 
sie ona ponad 7 milionów metró w tka” 
nin, to znaczy tyle, ile wyko iałaby 
jedna fabryka, licząca około 2 tys. ro- 
botników w przeciągu całego токм} Cy- 
fry te mają swoją wymowę 1 świi tdczą 


o tym, że łódzki Świat pracy pragnie 
godnie odpowiedzieć na Wezwanie gór- 
ników z Zabrza. 

Nie pozostał w tyle za fabrykami 
łódzki samorząd, który pierwszy w 
kraju zobowiązał się wzmóc swe wy” 
silki przy remontach w dzielnicach ro- 
botniczych, aby w ten sposób również 
wziąć udział w tym radosnym święcie: 

Łódż, pełna entuzjazmu i energii 
szykuje się do historycznych dni i wy- 
suwa się, jak zwykłe na czołowe miej- 
sce Wśród wszystkich miast w Polsce 
swą ofiarnością i zapałem. I піс w tym 
dziwnego, Łódź jest bowiem miastem 
robotniczym, miastem o niespożytej dy 
namice i sile, która nawet w chwilach 
ciężkich i złych pozwalała klasie robot- 
niezej walczyć i zwyciężać! 

Po zjednoczenin, które jest spelnie* 
niem marzeń całego łódzkiego prole- 
tarlatu, miasto na pewno jeszcze bar- 
dziej rozkwitnie i nabierze nowych sił 
do pracy i walki. 


Ustawa... sprzed wieku! 


Dlaczego w drivgeriach jest drogo? 


Niezwykłym anachronizmem dzis.€j-, nie odpowiedniej 
szych czasów jest ustawa z 1844 10°| pracowników drogeryjnych 
ku (!), zezwalająca na posiadanie @0- | tów dla tej dziedziny przemysłu. 


ilości wyszkolonych 
i laboran- 
Od 


gerii tylko osobom fizycznym z wyw | 1946 roku, t. zn. od chwili powstanła 


czeniem osób praWnych. Innymi zaj: 

— ustawa ta uprawnia do posiadam: 

drogerii tylko prywatną inicjatywę. 
Rzecz zrozumiała, że przeżytek ta 1 


hamuje uspoiecznienie dość istotnej аа} jednej spółdzielczej, 


życia dziedziny handlu. Artykuły dro- 
geryjne należą przeważnie do kategori 
luksusowych, ale wiele jest wśród 
nich i takich, które cieszą się szerokim 
zastosowaniem I dużym popytem W 
wyniku zmonopolizowania ich przez 
prywatną inicjatywę artykuły droge- 
ryjne są odpowiednio drogie, tym bar” 
dziej, że spekulacja kwitnie tu w ca- 
łej pełni. 

Czynniki państwowe, doceniając w 
pełni potrzebę wyszkolenia kadr pra- 
cowników fachowych, zorganizowały w 
Łodzi Państwowe Liceum dla Drogis- 
tów. Zadaniem Liceum jest dostarcze* 


Na ławie oskarżonych siedział blady, пут, i bardzo spokojnym. Potwierdza 


zmizerowany człowiek. 

Usiłował nie patrzyć na salę, gdzie 
zgromadził się liczny tłum żądny sen- 
вас}! — sprawa Bolesława Limana 
zrobiła swego czasu w mieście bardzo 
dużo wrzawy: 

Bolesław Liman, urzędnik elektrow- 
ni, oskarżony był o usiłowanie zabój- 
stwa swojej żony. Podkład tego czynu: 
zazdrość. 

Liman, powróciwszy pewnego dnia 
niespodzianie do domu, zastał swoją 
żonę, którą kochał nad wszystko, w 
objęciach drugiego, 

Nie panując nad sobą, wyrwał broń 
2 kieszeni. 

Najpierw strzelił do swego rywala, 
chybił jednak, tak że tamten zdołał 
uciec. Wówczas rozwścieczony męż= 
czyzna, nie panując nad sobą, strzelił 
dwukrotnie do swojej żony, raniąc ją 
bardzo ciężko. 

Annę Limanową uratowała Opera- 
cja i oto teraz w posępnej sali sądo- 
wej rozgrywa się epilog tej całej spra 


К бео jest przybity, wyraźnie 
zmękany. 

Swoje zeznania 
chym, wanym. 

Stwierdza, że. doprawdy nie wie, jak 
to się wszystkó stało. f 

Mówi. że jest z natury zrównoważo* 


składa głosem ci- 


ją to świadkowie, wydając o Limanie 
jak najlepsze świadectwo, 

— Więc jak to się stało, że oskarżo- 
ny chciał zamordować swoją żonę? — 
twardo napiera na niego prokurator, 
Jan Horski. 

— Nie wiem! — opuszcza głowę znę* 
kany człowiek. — Kochałem ją bardzo 
„ — urywa w połowie zaczęte zdanie, 
a prokurator podnosi do góry rękę: 

— Jeśli oskarżony kochał tak bar- 
dzo swoją żonę, to byłby to jeszcze је" 
den moment, który. powinien był po- 
wstrzymać go od dokonania zbrodni! 

— Oślepiła mnie zazdrość... I stracl- 
łem panowanie nad sobą — rzekł cicho 
Liman. 

— To nie jest tłumaczenie! Każdy 
człowiek jest panem swojej woli i po- 
winien umieć utrzymać na wodzy swoje 
instynkty nawet w najcięższych sytu- 
acjach! — zawyrokował mentorskim 
trochę głosem prokurator. 

Ponieważ przesłuchano wielu już 
świadków i rozprawa trwała od samego 
rana, przewodniczący zarządził przer“ 
wę. : 

Prokurator Horski udał się do swe- 
go pokoju. Siadłszy przy stole raz 
jeszcze (zupełnie już mechanicznie) prze 
glądnął teczkę, na której czarnymi lite- 
rami wypisane było „Sprawa Bolesła- 
wa Limana", 


Byla to plerwsza większa _sprawa,) dych, którzy sziykają tutaj samotności. 


Liceum dyplomy uzyskało ponad 100 
osób. Pracują w  przedsiębiorstwach 
prywatnych, ponieważ archaiczna usta- 
wa nadal pokutuje i nie ma dotąd ani 
czy państwowej 
placówki drogeryjnej. 

‘Rada Opiekuńcza przy Liceum posta 
nowiła założyć ostatnio drogerię spół- 
dzielczą, aby zatrudnić część absolwen 
tów, nie z tego jednak nie Wyszło, bo 
na przeszkodzie stanęła anachroniczna 
ustawa z 1844 roku. 
| Sprawą tą winny zająć się odpowied 
їе czynniki państwowe. Likwidacja 
р rzestarzałej ustawy przyczyni się bez 
vłątpienia do obsadzenia tej dziedziny 
handlu przez zdrowy i dobrze wyszko* 
leny element nowego typu pracowni- 
ków. A tym samym rozszerzy front 
wrllki ze spekulacją! (К) 


јак q prowadził młody, energiczny i bar, 
Что! ambitny prokurator. Dlatego też 
zab ?żało mu, ażeby jego mowa oskarży 
cieł ка wypadła jak najbardziej druz- 
Бос: (co i efektownie. 

—-i Będę żądał dla niego jak najwyż”; 
szegi wymiaru kary! — odłożył teczkę, | 
ale w tej samej chwili przypomniały | 
mu się smutne oczy Limana i wydało 
mu się, że słyszy jego cichy, nieśmiały 
szept?" „Oślepiła mnie zazdrość i straci- 
łem panowanie nad sobą”. 

— 34 jednak mowa moją musi wy- 
paść glruzgocąco! Sprawa Limana jest 
równo ześnie moją prestiżową sprawą! 
— pro/turator spojrzał na zegarek i 
doszedł do wniosku, że mógłby na ja- 
kiś kwadransik skoczyć do pobliskiej 
restaura cji, ażeby zjeść obiad. 

W restauracji było dosyć pustawo, 
jednak д sąsiedniego gabinetu docho- 
dziły jakieś wesołe, podniesione głosy. 

Przeglądając kartę, јака mu podgu- 
паї kelnea; drgnął nagle, bo wydało mu 
się, że spoza zamkniętych drzwi gabi- 
netu dobiegł go śmiech żony. 

— At złudzenie! — machnął ręką — 
Danka о f;mm czasie siedzi przecież w 
domu!.. A :tresztą co by moja żona ro- 
biła tutaj w gabinecie? 

I znów zabrzmiał głosny śmiech ko- 
biety. Ach, со za zaskakujące podo- 
bieństwo! — „Horski marszczy brwi i 
niby od niechcenia zapytuje kelnera: 

— Со to za towarzystwo bawi w są- 
siednim gabine cie? 

— Jakaś para: zakochanych! — zmru- 
żył lewe oko kelner. — Dwoje mło- 
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STAŁY CZYTELNIK В, P.: Pańska spra” 
wa wymaga porady prawnej, którą U kyska 
Pan w Społecznym Biurze Porad Praw mych 
znajdującym się przy ul, Narutowicza @9, 

Е Ж 

W. W.Z.: Oczywiście choroba Pana st апо“ 
wi dla niego dużą przeszkodę zarówno W 
nauce jak | w pracy. Radzimy Panu jed hak, 
zwrócić się do Poradni Zawodowej przy uł, 
Piotrkowskiej 64 II p, front. Przypuśzczai ny, * 
że otrzyma Pan tam odpowiednie informa tje, 
które zadowolnią go pod każdym ee tn, 

e.a 

STAŁY CZYTELNIK ZE ZDUŃSKÁŲI 
WOLI: Prawdopodobnie na terenie Waszak [o 
miasta znajduje się cech krawiecki. Роч й" 
nien Pan zwrócić się z propozycją otworą t 
nia spółdzielni na zebraniu cechu į z hey 


przekonani, że na pewno znajdą się chętni | 
ч] 
©; н й ) 

STROSKANY NARZECZONY: Pisze Pan 
o swym małżeństwie tak, jak gdyby to zale 
żało tylko od Pama 1 jego narzeczona 
miała w tej sprawie nie do powiedzenia, 
Przede wszystkim powinien Рап роготтв“ 
wiać z nią i razem musicie dojść do konkre“ 
tnych wniosków, W każdym razie Matka Jej 
nie powinna decydować, czy córką može 
wyiść za Pana czy też nie i dlatego musicie 
sami tę sprawę załatwić między sobą, 

> +. Ж 

NIESZCZĘŚLIWY Z ŁODZI: Powinien 
Pam myśleć raczej o leczeniu żony, a nie a 
rozwodzie, Sądząc z tego со Pam pisze, jest 
to osoba poważnie chora i przedę wszystkim 
musi Pan z nią pójść do lekarza'specjalisty, 
neurologa. Jesteśmy pewni, że po wy! łu 
jej pożycie wasze znowu będzie zgodne 1 har 
monijne. Dziwimy się, że zdecydował się 
Pan tak szybko na odejście od niej i chce ją 
pozostawić samą z małym dzieckiem w taki 
trudnych warunkach. Powinien Pam zdać во+ 
bie sprawę z tego, że w pewnej mierze pań* 
skie postępowanie było przyczyną jej choro 
by | musi Pan ponieść za to odpowiedzial 
ność. Żeniąc się z nią wziął Pan przecież па 
siebie obowiązek pomagania żonie i przetrwa! 
nia z nią razem ciężkich il w ż 
Właśnie teraz nadszedł taki okres, kiedy ona 
tej pomocy potrzebuje. Proszę się zastano< 
wić nad tymi sprawami i nie podejmować 
pochopnie tak poważnych decyzji, 

«ож ж 

PRZYJACIELE LOTNICTWA: W sprawie 
kursów szybowcowych, które was tak intere 
зија, musicle zwrócić się bezpośrednio. do om 
ganizacji „Służba Polsce". Oddział Miejski 
znajduje się przy ul. Marie Curie-Skłodow* 
skiej 28, Otrzymacie tam wszelkie informat 
cje 1 odpowiedzi na wasze' pytania. 

„МӨ... 

LODZIA Z MIELCZARSKIEGO: Powinna 
Pani zwrócić się do Sądu z prośbą o uzna* 
nie jej małżonka za zaginionego. W tym ce 
lu тиз: Pani dostarczyć pewnych dokumen* 
tów, jak Świadectwo Ślubu, adres jego osta- 
бледо miejsca zamieszkania і zeznanie dwóch 
świadków poświadczone rejentalnie, że mąż 
Jej zaginął, Юсріего po uzyskaniu orzecze 
nia sądowego mioże Pani ponownie wstąpić 
w związki małż eńskie 


którzy Panu pomogą w realizacji tego pri 
jektu. 


mma erran, 
— Jak wygląda ta kobieta? — spy* 
tał nagle prokurator. M 

— Przystojna, dosyć wysoka, 

— Brunetka? 

— Tak jest, brunetka! Bardzo ciem- 
na brunetka: podobna trochę do су 
ganki! 

Zawsze opanovtany prokurator zer 
wał się nagle z ltrzesła i jednym nie- 
mal skokiem dopadł do drzwi gabinetu 
i otworzył je na oicież, 

Horski zacisnął pięść, szum w głowie 
wzrasta. Przeczuw, że za chwilę stać 
się może coś strasznego, bo nie umie 
się opanować. 

Tamta kobieta odvrraca się 1... 

O boskie odprężenie! О radości! O 
wielkie szczęście! Nile jest to jednak 
Dankal 

To wszystko trwało! tylka kilkadzieś 
siąt sekund, ale prokurator Horski ро“ 
znał w tym czasie więcej prawd życio- 
wych, niż w ciągu wielu lat swoich 
prawniczych studiów.. 

Na lawie oskarżonych siedział blady, 
zmizerowany człowiek. 

Rozpoczął się dalszy ciąg rozprawy: 
Pozostali świadkowie zeznali na jego 
korzyść, obrona adwokata była na- 
prawdę piękna. Ale największą niespo 
dziankę sprawił bojowy i twardy do- 
tychczas prokurator, który, zaczął swo* 
ja mowę od słów: 

— „Wina oskarżonego jest bez: 
sprzecznie wielka, nie możemy jednak 
nie pamiętać o tym, że oskarżony kocha 
jąc szczerze swoją żonę, działał w 
afekcie".., RA 


Jest mąka, będzie ciasto! 


Cieszcie sie, gospodynie 


Już od 20 bm. sklepy PSS-u zaczną sprzedawa 


EXPRESS ILUSTR 
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ә РА . ә . 
bielutką mąkę na święta Bożego Narodzenia 
Od świąt Bożego Narodzenia dzieli nas jeszcze 6 tygodni, lecz już o- 
becnie podjęto odpowiednie przygotowania, aby ludność w porę i po go- 
dziwych cenach mogła się zaopatrzyć we wszystko co jest potrzebne na 


święta. 

Zazwyczaj w okresie przedświątecz- 
nym największym powodzesiem cizszy 
się biała, luksusowa mąka, którą bardzo 
sobie cenią nasze gospodynie, wypie- 
Кајас z niej wspaniałe ciasta. Jeszcze 
bardziej od nich cenili sobie dotąd bia- 
łą mąkę spekulanci, śrubując niemożli- 
wie ceny na ten artykuł. 

Możemy: zapewnić wszystkie panie do 
mu, że w tym roku z ca'ą pewnością nie 
będzie paska na biatą mąkę! Nie będzie 
zaś dlatego, że po zniesieniu norm prze 
mia'owych młyny przystąpiiy ао: zwięk* 
ezone] produkcji i tego gatunku mąki, a 
po wtóre dlatego, że zawczasu przed- 
sięwzięto odpowiednie kroki, ażeby ten 
towar nie dostał się do rąk spekulantów, 
lecz trafił prosto do konsumenta. 

Wczoraj na ten temat odbyła się w 
OKZZ specjalna konferencja, na której 
dyrektor Polskich Zakładów Zbożowych 
ob. Palczak poinformował przedstawi- 
cieli świata pracy, w jaki sposób zorga- 
nizowana będzie dystrybucja mąki pszen 
nej 50-procentowej. 

Już od dnia 20 listopada mąka ta znaj- 
dzie się w sprzedaży. Rozprowadzeniem 
jej zajmą się wszystkie sklepy Powszech 
nej Spó.dzielni Spożywców па terenie 
Wielkiej Łodzi. PSS otrzyma monopol 
na sprzedaż tego artykulu. Każdy, kto 
się zgłosi do dowolnego sklepu spół- 
'dzielczego, otrzyma tak bardzo poszu- 
kiwaną „50-tkę" w cenie urzędowej, tj. 
po 77 ziotych za kilogram. (Dla orienta- 
cji podajemy, że rozmaici kombinatorzy 
pobierają obecnie za ten towar po sto- 
«lilkadziesiąt złotych!) 

Sklepy "PSS-u mogą rozprowadzić 
dziennie do 40 ton białej mąki. Ponle- 
waż od świąt dzieli nas jeszcze 40 dni 
do Bożego Narodzenia sklepy PSS 
sprzedadzą ponad 1.500 ton mąki. Jeże- 
ў będzie i 
é awnktów s 
о grudnia. 

Korzy z okazji zapytaliśmy dyr 
Palczaka jak w ogóle przedstawia sia 


S.MICHAŁOWSKA 
w ШИ 


— Co jest z pani lewą ręką? — тгек!! 
raptownie. 

Oderwała tęce od kraty, schowała za 
siebie. Spojrzaia na niego z niedającą 
się opisać nienawiścią. 

— Niczego się pan ode mnie nie do- 


wie, niczego mi pan n.e dowiedzie! 
Choćby pań chciał rozgrzebać to wszy- 
stko na nowo, będę milczała, jak wtedy 
To jedyna moja zemsta nad panem, pa-' 
nie prokuratorze. Jakże się cieszę, że od 
tej chwili nie zazna pan spokoju! 

Wyszła szybkim krokiem, otworzyw- 
szy głośno drzwi. Łęcz stał na środku 
pokoju, реїеп najsprzeczniejszych 3- 
czuć. Do rozmównicy zajrzała strażnicz- 
ka. Była mocno zalntrygowana gwałtow- 
ną rozmową, której urywki słychać było 
nawet za ciężkimi drzwiami, Była zgor- 
szona, że nie wezwano jej dla uc 
nia tej krnąbrnej aresztantki. Zrobi: 
to z prawdziwą przyjemnością, Nie lubiła 
Jej. ү 

Łęcz ocknął się, poszedł za strażn 


ką. 
Ewa Bonn podniosła się zża biurka, 
gdy wszedł. Zauważyła jego podniece- 
nie. Co tam zaszło w rozmównicy, co mJ 
powiedziała? 

Zapalił papierosa 


| jąco. — 


tuacja na rynku mącznym w Łodzi po 
sieniu norm przemiałowych oraz po 
zlikwidowaniu kartkowych przydziałów 
mąki i chleba. 

— Zmiana ta przeszła bez żadnych 
wstrząsów — komunikuje nam dyr. Pal- 
Czak. — Lucność absolutnie tego nie od 
czuła. Od pierwszej chwili mąki i chle- 
ba wszystkich gatunków jest pod dostat- 
kiem. Magazyny i piekarze przygotowa- 
li odpowiedn'e zapasy, które są w dal- 
szym ciągu uzupe 'niane tak, że każdy о 
bywatel może bez żadnych trudności na 
być w każdym sklepie to czego prag- 


Cech Piekarzy jest jak najlepszej my- 
śli. Zwiększono znacznie wypiek pieczy- 
wa z mąki pszennej. Jeżeli zaś idzie o 
pieczywo żytnie — największym powo- 
dzeniem cieszy się chleb 80-procentowy 
wbrew przewidywaniom, że największy 
popyt będz'e na jaśniejszy chleb 65-сіо 
procentowy. Przeciętnie na trzy bochen- 
ki chleba 80-procentowego przypadają 
dwa bochenki 65-procentowego. 

— Na rynku zbożowo - mącznym na- 
stąpiła zupe”na stabilizacja — stwierdza 
dyr, Palczak. — Jest to niewatpliwy suk- 
ces polskiej polityki gospodarczej. Mi- 
mo wielkich zniszczeń w czasie wojny 
zdobyliśmy się w rekordowo szybkim 
czasie na to, aby dać każdemu obywa- 
telowi taki chleb i taką mąkę, jakich so- 


Opieszali 


nie wymieniaj 
Szoterzy łódzcy wychodzą widocznie 
z założenia, że 


czą ich samych. A 
Najlepszy tego dowód mamy obecnie, 
w związku z odbywającą się wymianą 
praw jazdy. 
W myśl wydanego zarządzenia wszy- 
stkie dotychczasowe prawa jazdy win- 
ny być wymienione w nieprzekraczalnym 


Wydział Komunikacji Zarządu Miejskie- 
go przy ul. Piotrkowskiej 17 zawiadomił 
о tym kierowców, wzywając ich, aby 
zgłaszali się pod wskazanym adresem, 
celem wypełnienia ciążącego na nich o| 
bowiązku. | 

Na terenie Łodzi jest około 9.000 kie- 
rowców. Wydział może za'atwiać co- 
dziennie po 60 — 70 osób. Wymiana 
praw jazdy rozpoczęła się przed 20-tu 
dniami, a więc tysiąc kilkuset szoferów 
mogo już bvć załatwionych. Co się jed- 
nak okazuje? W ciągu tych 20 dni za- 
latwiono dopiero... 80 osób! 


26) 


— Pani widziała jej lewą rękę? — s 
tał znienacka. 

A więc stato się, wiedział... 

— Titak... Widziałam. To i cóż z lego? 
Со to zmienia? — mówiła szybko. 

— Lewa ręka, pani Ewo. Lewal 

— No tak. Tą ręką zabiła. Zastano ią 
z rewolwerem w lewej ręce. Trzymata 
go nawet kurczowo. 

— Так, trzymaia. Tu jest właśnie ten 
słaby punkt procesul — mówił triumtu- 
Nikt nie zwrócił na to uwagi, 
nikt się nie zainteresował, dlaczego os- 
karżoną zastano na miejscu zbrodni ż re 
wolwerem w lewej гесе, 

Chodził podniecony po pokoju, miał 
wygląd rysia, szykującego się do skoku. 
Patrzyia za nim. Więc tak bardzo intere 
sowała go ta sprawa. Sprawa czy Wierz 
bicka? 

— Czy ona... 
wznowił proces? 
— Опа? Nie! — rzucił z pasją. — O 

mnie nie prosiła. Niczego ode mn 
ie chce! Ona mnie nienawidzi z gwat- 
townością zdumiewającą wprost w tej 


o 


y 


czy prosiła, by pan 


n 


bie życzy! (s) 


Prędko jadą, powoli chodzą 


szoferzy 


ą praw jazdy! 


Kierowcy zlekceważyli sobie zarzą- 


wszelkie przepisy są dzenie, wstrzymując się z załatwianiem | Federacja 
bardzo celowe, Jeśli jednak... nie doty- formalności do. ostatniej chwili. Opiesza | członków. 


łość ta może ich jednak drogo koszto- 
wać. Jeśli bowiem wszyscy w ostatnich 
dniach złożą swe stare prawa jazdy — 
Wydział Komunikacji nie będzie mógł 
od ręki załatwić tak wielkiej masy 
spraw, wskutek czego trzeba będzie cze 
kać po 3—4 miesiące na nowe prawa 


terminie do dnia 30 czerwca 1949 roku. Jazdy, Ponieważ zaś bez prawa jazdy| pokoju i szczęścia 


nikomu nie wolno prowadzić pojazdu — 
lwia część szoferów pozbawiona zosta- 
nie możności pracy i zarobku na dłuższy 
okres czasu. 


Kto i kiedy ma się zgłosić po nowe 


| prawo jazdy — wyszczególniają specjal 


ne obwieszczenia, wywieszone przy ul. 
Piotrkowskiej 104, we wszystkich trzech 
starostwach grodzkich, w urzędach skar 
bowych, w Zw. Transportowców przy 
ul. Andrzeja 6 itd. 

„Przede wszystkim winni się zgłaszać 
kierowcy, którzy uzyskali prawa jazdy 
poza terenem Łodzi. (1) 


— Так — westchnął — ona w dal- 
szym ciągu odmawia zeznań. Ме mogę 
jej zrozumieć. Doprawdy nie mogę. Dzi- 
wna kobieta... 

— Bez jej zeznań nic pan nie zrobi — 
rzekia szybko. 

— Tak, wiem. Ano, zobaczymy. Wiem 
w każdym bądź razie dosyć dużo — do 
dał z wiele znaczącym akcentem. 

Gdy wyszedł z gmachu więziennego 
i usłyszał stukot zamykanej za nim bra- 
my, zdawało mu się, że cały jej ciężar 
Przygniólł tamtą, Jankę Wierzbicką. Одаг 
nęło go przygnębienie. Ostrę, mrożne 
powietrze uderzyło w niego orzeźwia- 
jącą falą. Wdychat je chciwie, Siadając 
do auta spojrzał na wysoki, posępny bu 
dynek o ślepych oknach. 

Więc aż go tak znienawidziła, iż wola- 
ła to, niż wolność, | jak musłaża kochać... 
tamtego. 

Ewa Bomn siedziała nieporuszona przy 
swoim biurku. Nie słyszała dzwonka na 
obiad, nie czuła głodu. W jakimś momen 
cie zapukała strażniczka. Ewa westchnę 
ła, przetarła oczy. 

Pani dyrektorko — meldowała stra 
źniczka — Wierzbicka dostała jakiegoś 

erycznego ataku. Leży na pryczy i 
Możeby jej dać jakich kropli na 
uspokojenie? 

Aha, więc płacze po tej rozmowie 
Ciekawe. Nareszcie ruszyło ją coś: Ewa 
dużo by dała, żeby się dowiedzieć, o 

ym rozmawiali, 

— Ја myślę pani dyrektorko, że,te ba 
by w jej celi dokuczają jej. Słyszałam 


na pozór nieśmiałej kobiecie. 

Ewa uśmiechnęła się ironicznie. Dłu- 
go 935# papierosa w popielniczce. Je- 
go poprzednie ożywienie zgasło. 


teraz jak nabijały się z jej płaczu. 

— Dobrze, zajmę się tym Kropli nie 
dawać, niech sie wvołacze. dobrze jej 
to zrobi 


Nr 311 
Ku czci „Dnia Młodzieży” 


Akademia w Teatrze W. P. 


W teatrze Wojska Polskiego przy 
ul. Jaracza odbyła się wczoraj akade- 
mia Ки czci Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej w trzecią rocz* 


c пісе jej powstania: 


Część oficjalną akademii otworzył 
prezes Łódzkiego Zarządu ZMP Ja- 
błoński powołując do prezydium przed 
stawicieli organizacji młodzieżowych 1 
młodych przodowników pracy. 

Referat ideologiczny wygłosił wice” 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP Morawski. 

Stwierdził on, że w ciągu swego trzy 
letniego istnienia SFMD okrzepła w 
walce i skrystalizowała swe oblicze ide 
owe. 

Zwycięstwem drogi, jaką obrała 
SFMD będzie usunięcie raz na za- 
wsze grożby wojny, zniesienie wyzy* 
sku człowieka przez człowieka, zbudo- 
wanie na całej kuli ziemskiej ustroju 
socjalistycznego. 

Mówca zakończył swe przemówienie 
słowami: „Budujemy nową przyszłość 
yczną pod hasłem: razem do 
razem do zwycięstwa!“ 


Nastepnie delegat polskiej młodzieży 
w Komitecie Wykonawczym Wineri na 
kreślił działalność organizacyjną 
SFMD na przestrzeni trzech lat. Więzy 
solidarności, łączące młodzież całego 
świata wzmacniają się z roku na rok | 
liczy już dziś 50 milionów 


Na zakończenie części oficjalnej od- 
czytano depeszę, którą zebarna na aka 
demii młodzież wystosowała do Komi- 
tetu Wykonawczego SFMD w Paryżu 1 
do Sekretariatu ONZ, 

„Nie chcemy więcej wojen, chcemy 
dla ludzkości“ 
brzmiała treść depeszy. 

Akademię zakończyła 
tyczna, która 
aplauzem: 


część аг{уз- 
spotkała się z dużym 
(b.) 


Zamach samobójczy 

25-letni Marian Dąbrowski (Leglo- 
nów 9) napił się jodyny w celu samo- 
bójczym. Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata do szpitala w Radogoszczu. 
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeń* 
stwo. (i) 


Po obiedzie, gdy aresztantki przeszły 
do swej pracy, Ewa poszła do szwalni. 

Janka siedziała przy stole I tępo pa- 
trzyła przed siebie, 

— Pani Wierzbicka może iść do celi, 
położyć się. 

— Dziękuję, spróbuję pracować. — 
Pochylila głowę nad rysunkiem. 

— Po zajęciach niech pani przyjdzie 
dc mnie. Porozmawiamy sobie — doda- 
ła szybko. 

Gdy wieczorem Janka stanęła na pro- 
gu gabinetu, Ewa podniosła się skwapli- 
wie. 

— Proszę, niech pani siada. — Wską 
zała jej fotel. 

Janka była zmęczona dzisiejszym Wy- 
czerpującym dniem, chciała położyć się 
spać. Wieczome godziny były wolne. 
Można je było spędzić, jak kto chciał. 
Zazwyczaj Janka o tej porze czytała 
książki, starając się nie słuchać nudnego 
paplania towarzyszek. 

Dziś chciała już spać, miała dość... 

5 Dziwi mnie trochę — zaczęła Ewa, 
— że pani do nikogo nie pisze listów. 
Zdaje się, że pisano do pani z miasta? 
Ten pani kolega z biura? 

— Nie mam chęci pisać do niego. — 
Zesztywniała. 

— To źle, Nie trzeba tak zupełnie od 
gradzać się od życia. Na pewno jest ktoś 
w mieście, kto by chciał się z panią zo 
baczyć i porozmawiać, Przysługuje pam 
raz w miesiącu, oprócz listu i paczki, tak 
że i widzenie. Żadna z tutejszych kobiet 
nie wyrzeka się tego. To jedyna radość 
tutejszego ponurego życia. Niech рап! 


odpisze na list temu рали 
4D.en.) 


WICEK: — Co tam, panie Alojzy? 
DOZORCA: — Ano znów przyszła рс- 
wiestka do pana Wracusia.. 

WICEK: — O pieska z ogonem!.. 
WACEK: — To całkiem źle! 


Szron na dachach 


Celsjusz kurczy się z zimna 

Dachy łódzkie okrył nad ranem gruby 
szron. Temperatura obniżyła gię gwakownie 
do 5 stopni niżej zera, Zresztą i w ciągu 
dnia było chłodno. Wiat porywisty wicher 
zachodnio - północny a słupek rięci zatrzy- 
mał się na drugiej kresce nad zerem, 

Tak było wczoraj w Łodzi, Chłody тапоіо- 
wano również w Krakowie i Katowicach. 
Najciepiej było w Karpaczu, gdzie nad ra- 
nem termometry wskazywały plus 5 stopni. 

Silny wiar, którego szybkość dochodziła 
do 30 kim na godzinę, wyrządził w całym 
kraju szkody, przewracając slupy telefonicz 
ne, zrywając dachówki, obalając płoty, 

W Łodzi wichura nie wyrządziła żadnego 
uszczerbku. 


Feralny piątek 
dla... spekulantów. 


Donieśliśmy ostatnio о zamierzonym 
podziale łódzkiej Delegatury Komisji 
Specjalnej. Projekt ten stał się już fak- 
tem dokonanym. Od jutra bowiem w lo- 
kalu przy ul. Е 98 zacznie fun 
kcjonować Delegatura dla 
kiego. 

W dotychczesowej siedzibie Komisji 
Specjalnej przy ul. Gdańskiej 107 urzę- 
dować będzie nadal Delegatura dla 
spraw z terenu Wielkiej Łodzi, Przewo- 


woj. łódz- 


dniczącym jej będzie nadal ob. Stani- 
sław Madej. 
Natomiast na czele Delegatury dla 


spraw z terenu woj. łódzkiego stanie ob. 
«Antoni Kubicki. 

Nowa placówka do walki z nadużycia 
mi i szkodnictwem gospodarczym zacz- 
nie urzędować w piątek. Dzień ten jest 
podobno feralny. Oby był on feralny 
dla tych wszystkich, którzy nie zrezygno 
wall jeszcze z ciemnych machinacjii (К) 


$mierć na torze 


Wczoraj, około godz. 1l-ej wieczór, 
na przejeździe kolejowym przy ul. 
Kątnej wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek. 

17-letni Dionizy Kaczor (Obywatel- 
ską 181) przechodząc po ciemku przez 
tor kolejowy, nie zauważył nadjeżdża- 
jącego pociągu. Uderzony 1окотоќу- 
wą doznał złamania podstawy czaszki 
i poniósł śmierć na miejscu. ü) 


—Рап ma lat trzydzieści, 


uje, ż 
poprawimy 


kompromis: 
ście! А 
WACEK: — Ме та zgodyl 


z 


DAMA: — Panie Szpik! To dla szew: 


siedem. Proponuję | cowej та pan słoninę, a dla mnie nie? 
na lat piętna-|Nie jestem alfabetką i rozumiem, że to 


draństwo i jużl... 
WICEK: — Chodźmy prędzej... 


Milion złotych za mieszkanie! 


ACKA 


WICEK: — Nie rób hecy, bo trza wra- 
szcie zgolić te wągsiska... 

WACEK: — Ale po co łyżką? Czy me 
lepiej żyletką? 

WICEK: — Со ty tam wiesz! 


Напаеіек kwiti 


aż władze wkroczyły i aresztowały szkodników. 
Czterech administratorów osadzono pod kluczem 


W czasie, kiedy władze miejskie do- 
kładają wszelkich starań, aby przenieść 
z wałących się ruder kilkaset rodzin ro- 
botniczych, kiedy na przeszkodzie szyb- 
kliemu załatwieniu tej sprawy stoi dotkli 
wy brak lokali — znaleźli się ludzie, któ 
rzy utworzyli zgraną szajkę, zajmującą 
się nielegalnym handlem mieszkaniami. 

Jeżeli do tego dodać, że w skład tej 
szajki wchodziło kilku administratorów 
domowych, a więc urzędników zobowią- 
zanych do natychmiastowego zgłaszania 
kwaterunkowi wolnych i opróżniających 
się mieszkań — sprawa nabiera specy- 
ficznego posmaku, tym bardziej, że w 
aferę zamieszani są jeszcze urzędnicy 


tu rolę „pośredników“ między kupujący- 
mi i sprzedającymi a oddzia*em kwate- 
runkowym. 

Afera wyszła na jaw w następujących 
okolicznościach. 

Niejaki Antoni Staniszewski dowie- 
dzia: się, że Jan BILSKI, zamieszkały 
przy ul. Orlej 9, chce sprzedać swe mie- 
szkanie, składające się z trzech pokoi z 
kuchnią. Powiedział mu o tym i namówił 
go do tej transakcji administrator domo 
wy Mikołaj CELIKO (Armii Czerwonej 43) 
Administrator zetknął obie strony. Bilski 
za mieszkanie swe 
ZAŻĄDAŁ RÓWNO 1 MILION ZŁOTYCH! 

Staniszewski powiadomił o tym Dele- 


Starostwa Grodzkiego, którzy spełniali | gaturę Komisji Specjalnej, która wszczę- 
Z Z Z O 


Na siedem spustów ; 


zamknięta 


poczekalnia 


a pasażerowie ziębną na dworze! 


Mieszkańcy ulicy Srebrzyńskiej na-| ranki. 


desłali nam zbiorowy list, 
komunikują co następuje: 

Na krańcowym przystanku tramwa- 
jowym linii „3“ i „10% przy ul. Sre 
brzyńskiej znajduje się poczekalnia 
tramwajowa, która, niestety, zamyka- 
na jest o godz. 9-еј wieczór, a otwiera” 
na 0 6-ej rano. Pasażerowie, którzy w 
późniejszych godzinach wieczornych 
udają się do miasta, czy też do pracy 
w godzinach wcześniejszych — skazani 
są na wyczekiwanie na tramwaj pod go 
łym niebem. 


Dni są już chłodne, a zwłaszcza po- 


w którym 


Poza tym wśród pasażerów 
często znajdują się robotnice z małymi 
dziećmi na ręku i ludzie starsi. 

Prosimy dyrekcję MZK, aby wzięła 
to pod uwagę i jeśli nie na całą noc, to 
przynajmniej od godz. 3-ej (bo o tej 
porze przybywa tam wóz służbowy) 
zarządziła otwieranie poczekalni tram- 
wajowej, co powitamy z wielkim zado- 
woleniem! 

Wydaje się nam, że prośba ta ma 
wszelkie szanse urzeczywistnienia. Chy 
ba MKZ nie poniosą z tego powodu 
żadnego uszczerbku, a- ludziom wy- 
świadczy się poważną przysługę! (x) 


zz zeznan 


Nowy hotel w Łodzi 


Kiedy goście zamawiają „ciepłe pokoje“? 


W ubiegłą niedzielę oddany został 
do użytku czwarty w Łodzi hotel miej- 
ski t. zw. Hotel Mały, mieszczący się 
przy ul. 6-go Sierpnia 29. W odróżnie- 
niu od innych hotel ten posiada jedynie 
zbiorowe kwWatery: Można wynająć w 
nim tylko łóżko. Cena jest stosunkowo 
niska, wynosi bowiem od 290 do 435 
zł. za dobę. Dla ludzi, którzy nie szu- 
Каја luksusu, lecz chcą jedynie prze- 
spać noc, czy dwie nowy hotel stano- 
wi zatem wielkie udogodnienie. 

Jak w ogóle wygląda sprawa hoteli 
w naszym mieście? Łodzian kwestią ta 
może mniej interesuje, jest jednak 
bardzo ważna dla tych wszystkich, któ 


rzy przyjeżdżaja na kilka dni do na”| tów 


szego miasta w celu załatwienia pil 
nych spraw, a nie mają gdzie przeno- 
cować. 

Miasto prowadzi obecnie cztery ho- 
tele — Grand-Hotel, „Polonię“, „Sa-. 
voy“ i „Hotel Mały“. Wszystkie ho- 
tele mają około 500 numerów, z czego 
część jest podwójnych. 

W „Grand-Hotelu“ jest 182 nume- 
rów, w „Savoy“ — 154, w „Polonii“ — 
116, w „Hotelu Małym“ — 32 łóżką. 

Серу są rozmaite. W „Сгапа-Ноїе- 
lu“ od 725 do 2.175 zł. za dobę, w „Po- 
lonii“ — od 590 do 1.305 zł, w „Sa- 
voyu“ — od 590 do 1.065 zł. Najwyższe 
ceny dotvczą podwójnych apartamen- 


igo domu! 


Do niedawna jeszcze pokoje wynaj- 
mowało się w kwaterunku hotelowym, 
obecnie wynajmuje się bezpośrednio w 
dowolnym hotelu. Ruch jest duży, 
zwłaszcza w bieżącym tygodniu, kiedy 
to do Łodzi przybywa rekordowa ilość 
wycieczek i cudzoziemców, 

Najgorzej z miejscem jest we wtor- 
ki, Środy, czwartki i piątki Wtedy 
goście zamawiają jeszcze „ciepłe poko- 
је", Frekwencja spada w sobotę mi- 
nimalna jest w niedzielę. Dlaczego? 


Prosta sprawa: w hotelu nikt nie miesz 
ka dla przyjemności, a każdy po załat- 
wieniu w obeym mieście swych spraw, 
stara się na niedzielę powrócić do swe- 
(30 


ža dochodzenie, zatrzymując Bilskiego i 
administratora Celiko. 

W toku dochodzenia okazało się, że 
Celiko już od dawna trudnił się tym pro- 
cederem. W administrowanych przez nie 
go domach zwalniały się od czasu до 
czasu mieszkania. O adresach tych nie 
komunikował, jak należało, kwaterunko- 
wi, lecz rozmaitym „pośrednikom”, którzy 
kontaktowali go z zainteresowanymi o- 
sobami. 

Razem z Celiko współpracowali jesż- 
cze trzej inni administratorzy domów, a 
mianowicie: Wincenty GÓRSKI (Kilińskie 
go 135), Władysław KOMOROWSKI (ul. 
Gdańska 106) 1 Mieczysław 2АВМІАК 
(Swojska 2). 

Transakcje odbywaiy się w ten spo- 
sób, że klienci wpźacali umówione sumy, 
administratorzy wpisywali ich do ksią: 
żek meldunkowych i jeszcze wówczas 
gdy lokatorzy zajmowali swe mieszka- 
nia wprowadzano do nich nowych. W 
międzyczasie zaś czyniono starania o о- 
trzymanie decyzji, Pomagała w tym игте 
dniczka oddzia'u karno-administracyjne- 
go w Starostwie Grodzkim Śródmiejsko- 
Łódzkim niejaka Marta FLORCZYK z ul. 
Piotrkowskiej 46. 

Pracując w starostwie miała o każdej 
porze dostęp do wszystkich agend kwa- 
terunku i przez znajomości swe przy- 
śpieszała wydawanie nielegalnych de- 
cyzji. Za te machinacje Florczykowa po- 
bierała po kilka a nawet po kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia pod 

kluczem osadzono Jana Bilskiego, Mar- 
tę Florczyk oraz czterech wyżej wymie- 
nionych administratorów domowych. 
Za czyny jakich się dopuścili, wszyst- 
kim grozi bardzo surowa kara. Przestę: 
stwa ich bowiem noszą wyraźne cechy 
szkodnictwa gospodarczego, dokonywa 
nego ze szkodą dla najbiedniejszej 
ludności miasta! 


Uważamy jednak, że ukaranie winnych 
to za mało. Władze kwaterunkowe, któ- 
те przystąpiły obecnie do generalnej 
kontroli wszystkich lokali w Łodzi, win- 
ny również sprawdzić wszystkie wyda- 
ne w ostatnim okresie decyzje. Niewat- 
pliwie znajdą wiele takich, które rozma- 
ici kombinatorzy otrzymali drogą oszu- 
stwa i łapownictwa. Ludzie, którzy nie- 
prawnie zajęli mieszkania, kupując je, 
czy też dając za nie łapówki, muszą być 
z tych mieszkań wysiedleni! Lokale te 
zaś należy przydzielić tym, którzy najbar 
dziej na nie zasłużyli i którzy najbardziej 
je potrzebują — bezdomnym i przodow 
nikom pracy to) 


чаташа 


ł oficjalny ŁOZTS 


Komunikat W. G. iD Nri 


(DALSZY CIĄG) 
TERMIN И-рі NIEDZIELA 14.11.48 
KLASA A. 

Tomaszowiańka—Gwiazda godz, 14: Toma- 
szów —M —Miła 36 sędzia Michalak, 
Widzew — Fitmowiec godz. 12: 

Czerw. 47 sędzia Błaszczyk, 
Ognisko — HKS, л 12: Kilińskiego 177 
sedzia Osiecki. 


KL. B GRUPA I 

Iskra — TUR godz, 12: Skrzywana 9 26- 
ада Cząpłak- Ososiński, з 

Włókniarz —2 Samorz, godz. 12: Zgierz, 
Długa 17. sędzia miejscowy. 

Płomień — Oratorium godz. 12: Czartory 
skiego 10, sędzia Cieśliński, 

Gwardia — Gdańszczanka godz. 12; 
dzia Gałkowski, 


Armii 


SĘ: 


KL. B. GRUPA II à 

Gastronomia — Budowlani godz, 12: Ріо 
kowska 108 sędzia Majer. 

Tramwajarz — Czyn godz, 12: 11 List. 30 
sędzia Łuczyński, > 

Łodzianka — Pocztowiec godz. 12: Legio: 
nów 18 sędnia Kalota. 

Jedność — YMCA godz, 12: Więckowskie 
go 32 sędzia miejscowy. . 

Karze się surową nagańą zawodników: 
Krzystk (DKS) za nieodpowiednie zachowa 
nie się podczas turnieju Filmowca w dniu 
18.10 br., Grzeliński (Iskra) Olearczyk (Budo 
wlani), Lasocik (Budowlani) та wieodpowie 
dnie zachowanie się podczas meczu Pomorze 
— Łódź w dniu 30.10 br, 


1 


і 
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Udany rewanż Czechów 


Polska Środkowa przegrała w Warszawie 6:10 — Nadwaga Czortka 
i nadspodziewanie słaba forma Olejnika przesądziły porażkę 


Po klęsce poznańskiej, Czesi zapo- 
wiadali, żę postarają się uzyskać lep- 
szy wynik w Warszawie. Słowa dotrzy- 
mali — mecz Polska Środkowa — Cze- 
chostowacja Środkowa zakończył się 
zwycięstwem gości 10:6. 

Wielce pomocną Czechom w spełnie- 
nlu tej obietnicy okazała się nadwaga 
Czortka. Fakt ten już przed rozpoczę- 
ciem zawodów dał im dwa punkty. Po- 
za tym Olejnik był zupełnie bez formy 
i sprawił zawód. Są też podzielone zda- 
nia co do porażki Kasperczaka. Sposób 
walki Kaźmierczaka, chociaż zwycię: 
skiej, rozczarowa: niemile. Optymiści 
obiecywali sobie, że mecz warszawski 
będzie dużo ciekawszy niż w Poznaniu, 


Alarmuląc 


lecz zawiedli się srodze. 6-tysięczna pu- 
bliczność zgromadzona w Ujeżdżalni nie 
mogła być zachwycona poziomem wałk 
jak i końcowym wynikiem zawodów. Po 
dajemy Wyniki poszczególnych walk. 

MAJDLOCH — KASPERCZAK. Para ta 
spotkała się ро raz trzeci | po raz trzeci 
przegra: Kasperczak. Walkę prowadzo- 
по na dystans i w | rundzie Czech czę- 
ściej trafiał. W następnej nieco 
lepszy był Polak, ale w trzeciej rundzie 
osłabł i ratował się przed atakami Maj- 
dlocha tylko kontrami. Publiczność gwi- 
zdami wyrażała swe niezadowolenie z 
decyzji sędziów. 

MOUZLAY — TYCZYŃSKI. W tej walce 
przeciwnicy szli na wymianę ciosów, 


a depesza 


Warszawa wzywa ping pongistów Łodzi 


Nieoficjalnie wiadomo było od kilku dni, że 


Decyzją Waln.; w nadchodzącą niedzielę nia się odbyć mecz re 


Zgrom. PZTS odwołuje się dyskwalifikację | wanżowy tenisa stolowego drużyn reprezenta- 
dożywotnią ob, Bartczakowi (DKS), Z dniem | cyjnych WARSZAWA — ŁóDŹ, ale potwierdze 


211 br. zostal 
Górna, tym samym zawodnicy tego klubu 
automatycznie zwolnieni, 


Szwecja— Irlandia 12:4 


rozwiązany KSO.M.TUR. | nie tej wiadomości doszło dopiero wczoraj do 


Łodzi. 

Okrąg warszawski telegraficznie zawiadomił 
ŁOZTS o wyznaczonym terminie spotkania, 
prosząc o wysłanie drużyny, Należy przypom- 
nieć, że pierwszy mecz tych drużyn odbył się w 


W DUBLINIE odbył się międzypaństwowy | Łodzi w 1045 roku, kiedy to ŁÓDŹ przegrała 


mecz  pięściarski rprezentacyjnych drużyn 
SZWEOJI { IRLANDII, Zwycięstwo odnieśli 
nięściarzo SZWEOJI i to w dość wysokim sto- 
sunku. Wynik moczw brami 12/4 na> korzyść 
SZWEOJI. 


m 
Sztafeta-gig 
Młodzież uczci zjedn. 

partii 
Polska młodzież sportowa uczci dzień 
zjednoczenia partii robotniczych wielki: 
mi biegami sztafetowymi z wielu miast 
POLSKI do WARSZAWY. Sztafety wyru- 
szą z GDAŃSKA, OLSZTYNA, BIAŁEGO- 
STOKU, LUBLINA, RZESZOWA, KATOWIC, 
WROCŁAWIA 1 SZCZECINA tak, ażeby w 
dniu 8 grudnia stanąć w WARSZAWIE. 
Szłafety te przebiegną łącznie olbrzy 
mią trasę około 8 tysięcy kilometrów. 
Poszczególne trasy podzielone będą na 
etapy i dziennie sztafety przebiegać bę- 
dą jeden etap. 


Na dwu frontach 
Łódź walczy z Gdańskiem 
i Lublinem 
W końcu listopada, a ściślej mówiąc 28 bm. 
reprezentacja pięściarska ŁODZI walczyć bę- 
dzie na dwóch frontach. W ŁODZI odbędą się 
zawody ŁóDŹ — GDAŃSK, ha które ŁÓDŹ 
mobilizuje swe najlepsze Siły, natomiast do 
LUBLINA wyjedżie drugi garnitur w meczu 

LUBLIN — 2002, 

Najprawdopogobniej już w najbliższych 
dniach kapitan sportowy ŁOZB ustali składy 
obu reprezentacji. Należy dodać, iż GDAŃSK 
przywiązuje duże znaczenie do spotkania z ŁO 
DZIĄ, pragnie bowiem poprawić swą reputac- 
ję nieco zachwianą ostatnim nieudanym wystę 
pem, należy więc oczekiwać, że przyśle do Ło- 
dzi swe najlepsze siły. 


Dodatni bilans 


spotkań międzypaństwowych 
w boksie 


„„Ilość spotkań międzypaństwowych w bok 
sie rozegranych przez polską reprezentację 
wzrosłą po meczu z Czechosłowacją do liez- 
by 59. Polacy odnieśli 33 zwycięstwa, zre- 
misowali 10 spotkań, a 16 przegrali, Stosu 
nek punktów jest również korzystny į brzmi 
589:405, 

Barwy polskie najwięcej razy reprezento 
wał Szymura — 23, ustanawiając swego ro- 
dzaju rekord. Drugi z kolej jest Czoriek, któ 
ry 24 razy występował w koszulce reprezen- 
tacyjnej, Mecz Polska — Czechosłowacja w 
Poznaniu był dla Pisarskiego 17 startem w 
drużynie Polski Ё 


| 


3:6 

Od tej porażki minął szmat czasu i obecnia 
poziom tenisa stołowego w ŁODZI znacznie się 
podniósł. Okręg nasz jest obecnie na czwartym 


Dalsze mecze pięściarskie o drużynowe mis- 
trzostwo Łodzi odbywać się będą już z ndzia- 
łem ŁKS, który jak wiadomo, zrewidowal swo- 
18 poprzednią uchwałę o wycofaniu drużyny 
z mistrzostw . 

Poważniejszej roli w mistrzostwach ŁKS nie 
może już odegrać, bowiem oddał punkty мајко 
werem pretendentom do tytułu mistrzowskiego 
WŁÓKNIARZOWI i ZRYWOWI, а tej straty 
w pozostałych meczach już nie wyrówna, 

Po trzytygodniowym „poście** drużyna ŁKS 
ukaże się w ringu w najbliższą sobotę w (шїп 
tym bowiem kalondarzyk mistrzostw przewidu 
je jej spotkanie z „BAWEŁNA. W zespole 
ŁKS ujrzymy, obok starej, rutynowanej gwar- 
dii, kilku młodych pięściarzy. Kierownictwo 
zapowiada następujący skład: 

RÓŻYCKI, GETLING, OLCZYK,  DEBISZ, 
OLEJNIK, WIECZOREK, PISARSKI, ŻYLIS. 

W ramach zawodów ŁKS — BAWEŁNA doj 


Teraz trzeha odpokutować 


Ukarane rękoczyny i odrzucone protesty 


Ostatnie awantury na boiskach pił- 
karskich sprawiły, że posypał się grad 
kar na zawodników i kluby. 

Rymer został ukarany grzywną 
12500 za brak porządku na meczu z 
Ruchem. Jeżeli nieporządki powtórzą 
się jeszcze raz, boisko zostanie zamknię 
łe. Natomiast protest Ruchu w spra- 
wie meczu z Rymerem nie został je- 
Szcze definitywnie załatwiony, za to od- 
rzucono protest Warty odnośnie me- 
czu z Wisłą. Z braku kaucji nie był 
jeszcze rozpatrywany protest AKS-u. 

Ponieważ, nie wpłynął protokół z za- 
wodów Legią — AKS, sprawą Mordar- 
skiego nie ujrzała jeszcze światła dzien 
nego. Natomiast surową naganą ukara- 
no Łącza (ŁKS). Wołosz, zawodnik Ро- 
lonii, otrzymał zaś naganę, gdyż nie 
chciał podać ręki Łączowi, gdy ten go 
przepraszał. д 

Awantury na meczu Garbarnia — 
Widzew skończyły się smutnie dla Mar- 
ciniaką (Widzew), który za kopnięcie 
zawodnika bez piłki został zdyskwalifi- 


miejscu w POLSCE (na czternaście okręgów). 
po ŚLĄSKU, KRAKOWIE i WARSZAWIE. 
Dlatego to jesteśmy skłonni przypuszczać, że 
drużyna ŁODZI ma dziś szanse na uzyskanie 
lepszego wyniku { na pewno da z siebie wszyst 
ko aby nie dopuścić do ponownej porażki. 
Reprezentacja ŁODZI oparta będzie na tych 
samych zawodnikach, którzy grając przeciwko 
POMORZU odnieśli piękne zwycięstwo 7:2. A 
więc: KRZYSIK, GRZELCZYK, БОРЕЦ i WI 
KTOROWSKI. Tego samego dnia odbędzie się 
wa WŁOCHACH drugi mocz w którym zawód 
nicy ŁODZI wystąpią pod firmą DKS, W re- 
prezentacji WARSZAWY wystąpią: GAJ, РЕ 
CZKOWSKI, JORDAN í KARAŚ. 


ant ŁKS wraca na ring 


oczenie Ciekawie zapowiada się mecz Zryw—Concordia 


dzie zapewne do walki RÓŻYCKI—ANIELAK 
w wadze muszej, Spotkanie to będzie zapewne 
jedno z najciekawszych. Mecz odbędzie się w 
bali Wimy dn. 13 bm. o godz, 19-tej. 

Wyjątkowo ciekawie zapowiada się rewanżo 
wy mecz ZRYW — CONCORDIA wyznaczony 
na niedzielę 14 bm., bowiem CONCORDIA jest 
drużyną, która lubi sprawiać niespodzianki. W 
PIOTRKOWIE, na przykład, ZRYW doznał nie 
oczekiwanej porażki, chociaż w kilkanaście dni 
ро tym potrafił zwyciężyć „WŁÓKNIARZA''. 
Natomiast ten sam WŁÓKNIARZ rozgromił 
UONCORDIĘ 13:3, Nie przypuszczamy jednak 
ażeby OONCORDII udała się po raz drugi taka 
sztuka i sądzimy, że raczej oczekiwać należy 
zwycięstwa ZRYWU. Upewnia nas w tym skład, 
który ZRYW zamierza wystawić w niedzielę: 

STASIAK, CZARNECKI,  WOŻNIAKIE- 
WICZ, KRAWCZYK, KIJEWSKI, TABOREK, 
WOJNOWSEH, NIEWADZIŁ. 


kowany na 9 miesięcy. Gorzej wyszedł 
ma uderzeniu w twarz przeciwnika Ra- 
koczy (Garbarnia), który dostał 16 mie- 
sięcy i uprawomocniła mu się kara, na* 
łożona z zawieszeniem w maju rb, Ra- 
zem więc Rakoczy odpocznie sobie 18 
miesięcy. 

Widzew ukarano grzywną 2.000 zł 
za nieodpowiednie zachowanie się po- 
rządkowych na meczu z Garbarnią. 

Surową naganą ukarano Kazimier- 
стака z Warty, jak również wszystkich 
zawodników, biorących udział w meczu 
Wisła — Cracovia, wyłączająg jedynie 
bramkarzy. +. 

Boruta те Zgiąrza za trzykrotną te- 
lefoniczną interwencję w sprawie ро- 
twierdzenia zawodnika karencyjnego zą 
płaci 2 tys. zł. kary. 

Biała (Lipnik) nadesłał telegram z 
opłaconą odpowiedzią z prośbą о ро- 
twierdzenie tą drogą zawodnika. Zapła 
ci za to tysiąc zł, а opłaconą odpowie- | 


przy czym Mouzlay starał się skracać dy 
stans i dążył do zwarcia, atakując gło- 
wą. W II rundzie Tyczyński potężnym ha- 
kiem zwalit Czecha do 4-ch, W ostatnim 
starciu Mouzłay odgryzał się, Tyczyński 
wyraźnie osiabł tak dalece, że opusz- 
czał gatdę. Zwycięstwo Tyczyńskiego 
znów wywołało protesty na widowni. 

W piórkowej Polacy oddali punkty wał 
kowerem wskutek nadwagi Czortka. W 
walce towarzyskiej Czortek miał bardzo 
dużą przewagę nad rezerwowym Maciej 
czykiem i wysoko wygrał na punkty. 

W lekkiej KAŻMIERCZAK — SADEK 
prowadzili bardzo brzydką walkę. Popis 
ich nie wiele wspólnego miał z boksem. 
Zwycięstwo przyznano Kaźmierczakowi, 
chyba dlstego, że Czechowi udzielono 
napomnienia. 

W półśredniej рага. KROCZAK — O- 
LEJNIK po prostu została wygwizdana. 
Zdaje się, że demonstracja ta była skie 
rowana głównie pod adresem Olejnika, 
który walczył wyjątkowo nieczysto i 
mało brakowało żeby został. zdyskwalł- 
fikowany. Olejnik otrzymał dwa ostrze- 
żenia. W | rundzie nie było akcji, w na- 
stępnej Olejnik dążył do zwarć lecz nic 
mu się nie udawało, W ostatnim starciu 
Czech ostro ruszył naprzód 4 ulokował 
dwa celne sierpowe, Zwycięstwo przy- 
znano Kroczakowi Olejnik wykazał wiel 
ki spadek formy. 

W średniej KOLCZYŃSKI — SVARKO. 
Była to jedna z najlepszych walk meczu. 
Czech nonszalancją 1 stylem walkl przy- 
pomina Tormę, ale ironiczny uśmiech z 
jego twarzy szybko mu starły celne cio- 
sy Kolczyńskiego. Po pierwszej rundzie, 
raczej wyrównanej, Kolczyński prze- 
szedł do ataku | władował kilka soczy- 
stych ciosów, bijąc z obu rąk. W ostat- 
niej rundzie Czech, trafiony w szczękę i 
żołądek, wyraźnie osłabł. Zwłaszcza је- 
den z sierpów Kolczyńskiego był potęż: 
ny, bo Svarka chociaż niezwykle” wytrzy 
mały, znalazł się na moment na deskach. 
Wygrał wysoko na punkty Kolczyński. 

W półciężkiej RADEMACHER miał zde- 
cydowaną przewagę nad ARCHADZKIM 
i wygrał wysoko na punkty. Archadzki. w 
ostatniej rundzie odpoczywał na de: 
skach do 6-ciu. 


W ciężkiej LIVANSKY pokonał na pun- 
kty SZYMURĘ. Czech był cięższy lecz 
szybszy, wyprowadzał celniejsze ciosy, 
Szymura starał się atakować, lecz w О- 
statnim starciu Livansky wyprowadził kil 
ka celnych sierpów. Werdykt sędziow- 
ski przyznający zwycięstwo Livansky'e- 
mu publiezność przyjęła gwizdami. 

Mecz zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny Czechosłowacji 10:6. W ringu sę: 
dziował Neudinq. 


Rekordzista Malcew 


Trzeci raz poprawił rekord ZSRR 


W GORKIM odbyły się zawody  atletyczne, 
w ramach których znany atleta i rekordzista 
radziecki MALCEW poprawił dotychczasowy 
rekord ZSRR. MALCEW osiągnął lewą ręką wy. 
nik 111,6 kg. ustanawiając nowy rekord swego 
kraju, Należy zaznaczyć, że MALCEW już trzy 
krotnie poprawiał swój rekord, з 


W PARYŻU OBRADUJE, 

W Pryżu odbędzie się w dn. 20 listopada po- 
siedzenie Międzynarodowej Federacji Lekkoa- 
tletycznej. Na posiedzeniu tym Роріка reprezen 
towana będzie przez atache sportowego amba- 
sady polskiej w Paryżu, 


о »WŁOKNIARZ« 


DZIS PREMIERA! 
Film o życiu chłopców radzieckich 


CZERWONY KRAWAT 


W rolach głównych: SZURA SOKOŁÓW, IRA NACZYNKINA 
SŁAWA KOTÓW, TOLA TANIJEW 
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dzią zostanie zawiadomione a karze. 
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Przygody dwóch bohater- (6) 
skich lotników polskich ; 
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Po zwycięskiej poiyczce, lotnicy za-| Gdy zrezygnowani, zebrali się pono 
niepokojeni о los zaginionego poruczni| wnie przed wartownią, postanowili zn 
ka poczęli przeszukiwać pobliskie k zyć tajemniczą konstrukcję, w któ 
ki. Mroczek rozdzielił mały oddziałek| rej również Mroczek przewidywał јак 
na dwie części, polecając każdej gni-|nową, straszną broń niemiecką. Zwróci 
pie dokładne sprawdzenie całej okoli-| li się ku wejściu do budynku, gdy nagle 
су. Wszystko jednak okazało się na próż | ustyszeli groźny okrzyk po niemiecku: 
no. Krzycki znikł, jak kamień rzucony м | гесе do góry! Na progu stał gestapo- 
wodę i nie znaleziono po nim najmniej-| wiec z automatem w ręku. 
szego śladu, 


Rach-ciach-ciach! 


Podsłuchane w kawiatni: 
— Czy wie pan, jak się nazywa ostatnia cho- 
roba zachodniej Europy? 


Zaskoczeni nagłym pojawieniem sięj Niemiec cofnął się powoli do izby, в 
hitlerowca, lotnicy posłusznie podnieśli |lotnicy jeden za drugim weszli za nim. 
ręce do góry. Niemiec stanął. wa|— Wy stanąć pod ścianą — rozkazał, a 
drzwiach i trzymając broń gotową do |zwróciwszy się'do Mroczka przywołał 
strzału zwrócił się do Polaków po angie! |go do siebie. Chorąży zdezorientowany 
sku; — Ustawić się szeregiem | wejść | zupełnie zachowaniem się niemieckie- 
do środka! — Podniesiony kołnierz i o-|go żołnierza, zbliżył się do niego, a ten 
puszczona na oczy czapka gestapowca | wskazując palcem na jakieś dokumenty, 
sprawiały jakieś niesamowite wrażenie. | zapytał: — Znasz to? 


$ 


Dr PROCHACKI specją 
lista skórne, wenerycz 
пе 12—21 4—5. Leqtn- 
mów 17 1831k 
Dr. RORECKI choro 
by żołądka, КїзтеК. 
watroby, Narutowicza 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO iir 6 
w Łodzi ul. żeromskiego 137 
zatrudnią od zaraz: 
1) Prządki na przędzę cienką 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaraczą 27 


Dziś o godzinie 19,15 najpopularniejsza ko 
media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 


SĘ A ў 35 +1 906-99. 11834k 2) Tkaczy(czki) i przędzalników na przędzalnię DIABŁEM" w reżyserii Leona Schillera. 
— Dolarfum trumans!,.. Dr BILIŃSKI uwióci odpadkowa 


ж 209 
Sprawa w sądzie, 


— Czy świadek zna озканоћеро? — рую 
Ród | A wę DENTYŚCI 

— Znom, proszę wysokiego sąd... LEKARZ - DENTYSTA 

— Zwracam świodkowi uwagę, że w pierw-iZofia Balicka. Lebora- 
szej instancji śwlądek oświadczył, że oskarżo-|korium sztucznych zę- 
nego nie zna. bòw. Moniuszki 11, il 

— Wledy go. jeszcze nie znałem, proszę му- 2» tel. 151-15. 
soklego sądu, ale później zawarliśmy znajo- 1 
mość w sądzie... 


3) Tkaczy żakardowych 

4) Uczniów i uczennice na tkalnię i przędzalnię 

5) Robotników(ce) ni="vykwalifikowanych 

6) 2 biegłe maszynistki 

7) Inżyniera energetyka. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Na miej- _ 
scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnieni: 


> D) D QD „DD >„D)))))]JJ))DMĄDDDmDmn_ nnn 
KAPELUSZE damskie| OSTATNIE 2 WYSTĘPY KALINÓWNY 
0804k marie gui клей ро W ŁODZI 

eca sklep Piotrkows | Niezwykłe powodzenie jakimi cieszyły 
FELCZERZY __|ka 223. __ __11828k| się niedawne 3 wieczory pieśniarskie Dory 
STARSZY lelczer Ga-| PIANINO krzyżowe | Kalinówny, skłoniły artystkę do dania w 
luba, długoletni prak-| czarne sprzedam nie | Łodzi jeszcze 2 (ostatnich) występów w so" 
tyk szpitala  skórno- drogo byle zaraz. — | botę 1 niedzielę 13 i 14 bm. o godz, 1945 
wenerycznego. Głów» | Piotrkowska 86-3, w sali Filharmonii, Program cześciowo 
na 62-76 18—20 10699k/ 12013g | zmieniony obejmuje m. in. szereg piosenek 
——————— | WEŁNĘ owczą skupu | i scen charakterystycznych. Bilety w kasie 
AKUSZERKI jemy firma „WEt | Filharmonii od 10 — 13 i od 16.. 
ARUSZERKA Łagów |NOSKUP" Łódź, ul. 12034g 


TEATR „MELODRAM" 
Dziś o godz. 19,15 otwarcie teatru „Melo 
dram“ premierą widowiska ludowego p. t 
„GODY WESELNE' w układzie | reżyserii 
Leona Schillera, Na widowisko składają się 
piękne, polskie melodie ludowe { tańce zwią 
zane z ludowym obrzędem wesela w wyko* 
iu słuchaczy wydziału operowego PWST. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34, 

Dzik o godz. 19.15 sztuka Terence Rnttignna 

KADET WINSLOW:, 


Teatr „SYRENA* Traogatta 1 
Dziś o godz, 19:30 „PANI PREZESOWA* 


БАТЕ KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA** 
Piotrkowska 243, 


shoroby serca Torio 
mów 3, 11-14 117532 


11950k_ 


e. 

Do mieszkania znanego lekarza chorôb dzie- 
оебуеһ dzwoni ktoś późnym wieczorem. 
Drzwi, otwiera syn doktora. Na progu stol ja- 
kaś kobieta. 

— Chcialam prosić pana doktora... Dziecko| 
mi zachorowało nagle. 

— Ова nie ma w domt. 


l А a Bow | Nawrot 17. 120146 | | p | codziennie o godzinie 19 min. 15 
— То może pan pójdzie? Pan przecież słudiu SASZ КАА SPRZEDAM kuchnię | PRZYJMĘ lekarza йо} POTRZEBNA ротос PIĘKNA HELENA" w% 
Je mèdycyng?.. 151-76 117862 | elektryczną z рїесу-| wspólnego  gahinetu.| domowa, Gdańska 21 

— Tak, ale ja jestem dopiero ла plerwszym | ——————-—— | Нет, Wiadomość 2а- | (Piotrkowska) Oferty | m. 25. 120238. TEATR „OSA“ (Sala dmowaj 
roku. | Kupno ~ Sprzedaż |chodnia 66 m. 7 od | „Lekarz“ 125002 |—GaGUBIONO ВИ || Zachodnia 48, tel. 140-09 

— Chodź pan, dia takiego małego dzleckajMEBLE wszelkiego гэ 3—8 Miecz. 120268] —— Nauka |z Dziś о д. 19,30 komedia muzyczna рі, 
to wystarczył. dzaju sprzedaje Sto- DO  SFRZEDANIA | _—— | ZGUBIONO kartę Щ-РЕРІМА. 

AN lania Krasickiego 3|budka na owocarnię| KURSY SAMOCHO- | RKU -Łódź, legityma: TAGI 

W Kazimierzu nad Wisłą niemal na każdymijorzy Rzgowskiej przy: 110 kiosk: Wiadomość | ОЛУС, Gerharda, | a сја Втанмеј zadmocy | Teatr lalek „Faramuszka* czynny w nie- 
kroku można spotkać malarza. Do Jednegojj*tanek Piaseczna КО бота |żapisy na nowy kurs |Szolest zdałam Zo dzieje | święta godz, 12 I 14 w sali Komin: 
z nich, zajętego właśnie malowaniem pejzażu, 11415; ое { z ` i - skt ża rowei YMCA. ul. Moniuszki 4a. Program 


SREBRO w павер 117439 | głębie 2 Ruda Pabia- 

SREBRO w każdej ро ZA, || ч а 

x Е асі kupuje М Weel. ROMET __ LOKALE nicka < 1878р 

— Przepraszam, со pan maluje?... her 1 Ska, ТАЗ, Pot |CELOFANOWE tores | POKÓJ 2 wonią | ZC BIONO Terima 
"s cję 2.2. Wasiak Ed- 


— przeważnie ło co widzę. п а tab 13606 РАМО > 
— Szkoda, że рал nie widzi tego, co mólule. зако Vreta e zamienię 8 деме waid. Kilińskiego 96 
SKUP i sprzedaż pie |rannie i szybko Wy'| | > 120118 


podchodzi: jakiś obywatel 1 pyta grzecznie: skła” ©" Ceny biletów od 50 — 150 zł. 


— 


KINA 


wi skiego 52-22 | ZĄGUBIONO karei ADRIA — „Pościg” 
OGŁOSZENIA DROBNE|: Puu. па po |twórnia, Bibulek „Pod, akome log] ZGUBIONO karel BAŁTYK — „Zakazane plosenki" nowa 
шет}, pierzyny 1 kol |kowa" Łódź, ul. Nara rejestracyjna "RU wersja. 


dry. Południowa 5. |towicza 57, poprzeczna |Pnezbkiwan е aracy | no. Smulczyk Ste: 


3 BAJKA — „Przeczucie", 

LEKARZE joe BENEGA еони 117818 |oficyna, parter. R za | ic „Тагы | GDYNIA — Program aktua? -A-t Kraj, | 
Dr TEMPSKI specja. |iyezne Котто = mene | NAJRORZYSTNIEJ ku 11644k | KOWAL wszechstron- HAG REY: 2,0085 Zagr. Мг 37“ 
lista: weneryczne skór| Kilińskiego 132 pisz—sprzedasz—zamie| PRACOWNIA BUZU: | ПУ, тегу, рое ЧЕ ZAGUBIONO TONE TĘ HEL — „Aleksander Matrosow” 
Л NO | “тз 2182 =, plerścionek,|CHOW poleca zaxo: |pracy. Wólczańska 15| ZAGUBIONO kariere] MUZA — „Gilda“ 
płólowe Atreo WEA раи obrączkę, zeqarek W |pieńskie kożuchy отаг | M 40. 120218 pa, książecz POLONIA — „pieśń tajgi" 
ró p KUDREWICZ spe: | sklepie: 11-до Listova: |blamy barankowe — | SSOWACZKA — jed-| kę Ubezpieczalni Spo: | PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 
O ejaleta ` weneryczne- | da 3, 11755К | przyjmuje zamówie: | wab'u poszukuje pra | łecznej, odcinki тате Й ROBOTNIK! — „Cygańska miłość” 
DR. VOGEL, specjali- |skórne. 8 — 10. 4 — 6| KUPNO -sprzedaz ара nia. Łódź, Jaracza 13 | су. Oferty pod „Ѕпо`| dowania. Stankiewicz] REKORD — „Wesoły pensjonat" 
ita chorób kobiecych. | Piotrkowska 106 ratów radiowych oraz 1167)g | waczka" Piotrkowsłea Józef, Armii Czerwo' ў ROMA — „Kwiat miłości” 
sakuszeria. Narutowi- 11737k| wszelki sprzęt. Gdań: |BTURÓ PODAŃ Naru| 55 sPrasa* 120228 |nej 35. 120128] STYLOWY — „Siostra lokaja* 
cza 4, tel. 260-92 Dr BALICKA. Сһого зка 17 Księżniak.  |towicza 32 prosi ob. |/aqfiarowamie таса |o шы с, ŚWIT — „Casablanca“ 

I1T2Tk |by skórno- wenerycz- 10710K| Gormewiczówną ode- kę z  Ubezpieczalni | TĘCZA — „Zskazane” Piosenki" nowa 

DOKTOR REICHER — пе. Sienkiewicza 52 (е! KAPELUSZE da brać testament { pie | POSZUKUJE się pra- | 18 nazwisko Lewan- агаа 
specjalista: мепегусг-|1еїоп 132-75, 4—6 | meskie dyży wybór po| niądze, 11879g | cownicę domową. Na | Jowska Zdzisława. TATRY — „Dziewczęta z baletu" 
ne, skórne, płciowe 11827k | leca sklep Piotrkow-| TYLKO —Wileńscy | wrot 4, m, 6. nue 12048] WISŁĄ — „Tchórz" 
(zaburzenia!  Połndnto- | DR MAJEWSKI. choro ska 190 10664k | Fryzjerzy Amerykań:| POTRZEBNA pomoc| ZGUBIONO palców] WŁÓKNIARZ — „Czerwony krawat" 
wa 26. 2—7 _VT28k |by kobiece, wewnętrz KAPELUSZE damstie |skimi Płynami Gwa-| domowa, Dobre wa: | kę, książeczkę wojsko- WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ ; 
Dr PIESKOW — net |ne Legionów 1/3 — 1|те*КЇе w wielkim wy |rantują Trwałą Onau|runki. Zgłoszenia: Ка | Wa przedwojenną | do ЕТА — „Noc w Casablance“ 
wowe, wewnętrzne, e | Tel. 216-82 тиит | barze mig aj mę = тда R mienna Nr. 14 А A a тоа е гоз 
ektrowstrząsy, 3 — 8 DOKTOR GLAZER. — кашы: aal г Сколе дейшек WIE | юш Wi i i 
Żawadaka 8 101808 ISE weneryczne [Жа 0 ПН а | TERA Уеа. ат. Mezh. пш radiowy па piątek 
а JEJ ДЕ wełnę ow- | (Zawadzka) gosposia do kuchni i palcówkę i A 
aa AR 5-8 Andrzeja 28 |cza w każdej ilości | AKUMULATORY sa: |panienka do skiepu. || dowód na konia Ja" iexawsze audycie 


12.00 Wiadomości południowe. 15,30 Białe 


; 4 j isto- | błoński Jan, Now: 
słów Porady. zastrzy- | DORTOR ZAWRNIAŃ Placimy „dobre ceny mochodowe, motocy- | Restauracja 11 Listo pary шел: Ay 


> Pay J (boczna anowskte-| klowe, radiowe. Ładu | pada 78. 12015k | Wieś em. Wierzchy. 
KAZ: Sj ipecjalista: skórne, we | zos STY i 11626k је, naprawia — Jan| POTRZEBNA pomoc| ZGUBIONO kartę re 
DR RÓŻYGKI: specja зегустпе 8—10. 5—7 | SAMOCHÓD osobowy Kautz, Stalina 37, з | domowa umiejąca go- jestrarviną RKU— 
AE Narutowicza 2 11774k|na chodzie sprzedam | wpiej: Kościuszki; | tować, PI, Dabrowskie | Łódź miasto i palców 

lista chorób kobiecych рг CZERNIELEW: |okazyjnie. Wiadomość| Ańdrzeja,  Zamenho-| go 3 m. 8 Zgłoszenia | КЄ Kniaś Józef, 

akuszerii.  Przyjmuje|SKT choroby skórne i| Gdańska 46 u dozórcy| fa_2. 12016k | od 3 — 5. 12038k | ZGUBIONO odcinki 
2 — 6, Piotrkowska 33 | weneryczne, Piotrkow 21605 PRZYBŁĄKAŁ się| POTRZEBNA osoba | zameldowania na na- 
11731k |ska_88. 11828k | SPRZEDAM meble ku|pies —górski owcza'| do 3letniego chłopca | wisko Prośniak Igna 

Dr MIECZYSŁAW |Dr HEYKO PORGE | сһеппе, łóżko, .stolik| rek. Legionów 65|i pomocy w małym] СУ ©“ wskiero T 
KOWALSKI specjali:|SKI Jan, — chorsby| nocny, umywalnię,| m. 8 od 9—12. 12023и} gospodarstwie. Warun| ZGUBIONO ksi 3 
sta chorób wenery'[skórno ~ weneryczne. |otomanę z lustrem |PRZYBŁĄRAŁA się| ki dobre. Zgłaszać się| kę z Ubezpieczalni na 
cznych skórnych. Al |Brzeźna 6 tel. 158-19| Zachodnia 31 m. 19. |wilczyca dnia 29.Х, — | Piotrkowska 20. Skler | nazwisko  Justońska 
1 Maja 3. 11732к15—7. 11828k| 120332! Odebrać Grabowa 3-20 Galanteryjny. 100358 Zofia. 12032g 


1845 Czy Molier był sztukmistrzem. 19,00 
Marynarze S. P. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.20 Melodie ta- 
а с Franciszek Schubert. 21.30 Li+ 
teratura francuska szermierzem postępu. 
22,00 Od melodii do melodii. 23,00 Ostatnie 
wiadomości 


гїлї ля. 
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